
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
6 marek polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zatniesz« 
kaiych w Polsce po 1.20 mk. polskich za jedno* * 

lamowy wiersz petitowy.
Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku — Danzig,

WYCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel i świąt kaioUe&ick 

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
Isszej w południe. Telefon 1781.
Postschliessfach 188. — Redakcja i Ekspedycja:

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy­
nosi kwartalnie 3,45 mk. niemu, a 4,35 mk. niem. 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob­
szaru Wolnego Gdańska po 60 fen. niem. za jedno* 

łamowy wiersz petitowy.
Grobla Przedmiejska (Yorstadtischer Giaben) 49.

NlfcCH B Ę D Z IE  P O C H W A L 0 N Y “J E Z US C H R Y S T U S !

Rok XXX. jfidaAok na piątek, dnia 7-go maja 1920. | Nr. 105.

Polskie wiece przedwyborcze!
W niedzielę, dnia 9 maja 1920 odbędą się wieś 

će przedwyborcze, a mianowicie:
W GDAŃSKU w południe o g. l.szej w ogrodzie 

Ochronki, ul. Poggenpfuhl nr. 11 (mówią: 
Kuhnert, Budrew/lcz, Budzyński).

W NOWYM PORCIE w'południe o 12.tej na sali 
Domu Ludowego (mówią: Mieczysław Ozy* 
żewski, T. Grobelski).

WE WRZESZCZU o godz. 5.tej podczas żaba.: 
wy letniej To w. Kobiet w ogrodzie Kleins 
Hammerpark (mówią: Świałkowski. J. Woj* 
Ciechowski, Kuhnert).

W OLIWIE w! południe w Refektarzu (mówią: 
Dr. Kubacz, Wieczorkiewicz).

W SOPOCIE na sali hotelu „Victoria“ po poi. 
o g. 3'Ą (mówią: Grimsmann. Paszota, Dr. 
Kubacz).

ŚW. WOJCIECH po nabożeństwie u Mertensa 
(mówią: Fr. Brejski, Sojecki).

W MIŁOBĄDZU po nabożeństwie (mówią: Dr. 
Panecki, Kornaszewski).

W PITZKENDORF po poł. o g. 5.tej u Blocha 
(mówiąi Łangowski, Budzyński).

W TRĄBKACH po nabożeństwie u Preussa (mós 
wią: Ppkorniewski, Jedwabski).- 

W KŁODAWIE po nabożeństwie u Karnowskie.
go (mówią: Czyżewski sen., Kwiatkowski). 

W MIERZESZYNIE po nabożeństwie u Musala 
(mówią: mec. Brejski, Szulc).

W STANGENWALDE o godz. 5stej u Kuschel 
Nschfg. (mówią: Wesołowski, Brejski).

Wzywamy Rodaków, by jaknaj liczniej podąs 
żali na poszczególne wiece.

Komitet Wyborczy na W. M. Gdańsk. 
Czyżewski, prezes. Kuhnert. komisarz wyb.

Strzeżcie się Prusaków
BRACIA ZAMIESZKALI NA OBSZARACH 

PLEBISCYTOWYCH!
Lamient braci naszych w Zlotowskiem.

Z dawnych Prus Królewskich, A raczej z daw* 
«ej prowincji pruskiej, zwanej ZachodnłiemS Pru*

Wykład o Konstytucji 3 maja
wygłoszony w Gdańsku dnia 2 maja 1920 nę ob. 

chodzie urządzonym staraniem „Sokola“ 
gdańskiego z współudziałem To* 

warzystw miejscowych.

Wygłosi! inżynier p. P ia s e c k i .

Rodacy!
W chwili — w momencie, gdy my tu zebrani 

w tej głównej arterji życia Polski, w tym ideale 
zmartwychwstałej Rzeczypospolitej, w tern; przy. 
słoni ętem jeszcze oknie budowy ojczystej ze. 
szliśmy s:ę z wszystkich ziem, hen od wschodnich 
i zachodnich rubffeży, w tej chwili tam w Polsce 
u stóp v\ awelu bije Zygmunt stary na wielkie 
Gody, na wielkie Święto!

Z wichrem fair, poprzez bory Mazowsza i Li. 
twy ukochanej, wpada echo tutaj poprzez uliczki

obija się o ściany kaplicy św. Anny, pędzi 
szybko to echo od stóp Góry Jagiełłowej i wpa* 
da w odwieczne fale morza!

Cóż to za echo tych dzwonów, jaldeż to 
Święto?

Stary Zygmunt dzwoni nam dziwną pieśń, 
Wspomnienie nam niesie, o wielkim dniu minionej 
chwały o dniu przejasnym szczęścia i nowego 
Świtu Narodowego!

„Miałaś Polsko i Ty 
Najpiękniejszą z Twych wtfesen.
Wiosnę Trzeciego Maja!
Wspomnienie samo upaja 
Radości wyciska łzy.
Myśl ulata w te cza»y,

■ ; mi, pcz-ostał na zachodzie szmat kraju z Cału? 
che.wem, Pruskim. Frydlądem, Złotowem, Krojan. 
ką jako miastami granicznemi. Szmiat ten i ziemie 
poza nimi leżące pozostały niestety w rękach nie? 
mieckich.

Ułomek ten zwie się dotychczas „WEST* 
PREUSSEN“ na-pamiątkę tego, że to kiedyś by* 
la prowincja pruska i że Niemcy wciąż jeszcze 
stroją sobie apetyty na ziemie polskie, które dziś 
należą do Województwa Pomorskiego.

Z wioski Slawianowo, ezącej na samej grani, 
ey pociągnionej między Prusami a Polska, ale już 
pp stronie niemieckiej, 0 kilka zaledwie kilome. 
trów od polskiej Łobżenicy* otrzymaliśmy kores. 
pcndencję, która przekona każdęgo najlepiej, jak 
to źle mają Polacy pod panowaniem pruskiem).

Korespondencję tę zamieszczamv szczególnie 
ze względu na tych, co zamieszkali w ziemiach 
objętych plebiscytem, przekonać się mogą, jacy 
są Niemcy jeszcze dziś wobec Polaków. Gnębią 
ich dzisiaj nawet tam, gdzie już są pewni, że im 
Polacy glosowaniem,- czyli plebiscytem z rąk się 
nic wymkną.

Świadczy o tern poniższa korespondencja:: 
Sławianowo, powiat złotowski, 

część niemiecka, dn. 24. 4. 1920.
W niedzielę, 18 t. rn., krótko po nieszporach, 

przybyło do naszego ks proboszcza PaszkUgo 
trzech ta nych policja nów. Jeden z nUh p ) m- 
stat przed domem, by nikogo nie wypuścić, dw»'cn 
irrnvch weszło do plebanji. Legitymowali się 
i oświadczyli ks. proboszczowi, że mają polecc. 
nie z nakazu złotowskiego „Landesgrenzpolizei, 
amt“ w plebanji odbyć ścisłą rewizję. Przedłożyli 
też pismo, w którem jako przyczynę rewizji po. 
dano: „wegen Verdachtes hochverrätischer Ver. 
bindung mit Polen“.

Przejrzeli każdy świstek papieru, każdą szafę, 
każdą szufladę trzeba im było otworzyć. Prze. 
s?li wszystkie pokoje, nie oszczędzając nawet po. 
koiku kuzynki ks. proboszcza i jej koresponden. 
cji i poszli nawet do stajen.

W toku rewizji stawił ks. proboszczowi różne 
pytania główny komisarz policyjny, n. p.: czy 
miał w ostatnim czasie gości z Polski — Sławia.

Gdy ponad polskie łasy,
Na szczyty wyniosłych sosen. 
Nad ziemią młodą i czerstwa, 
Zroszoną przez dzieci krew. 
Wzbił się potężny śpiew — 
Wieść uleciała radosna: 
Wolność, Równość, Braterstwo! 
Wspomnienie ... samo upaja.
To była wskrzeszenia wiosna. 
Wiosna Trzeciego Maja!

(Wiersz powyższy napisał Henryk Zbierzchow. 
ski na rocznicę 3.go Maja w r. 1918).

Kiedy poprzez dalekie pola Europy szły hasła 
hen z Francji, gotującej się do stoczenia ostatnie, 
go boju z możnowładztwem i tyranją władzy, 
gdzie hasła: Wolność — Równość — Braterstwo, 
me stały się ciałem realnem, tutaj w Ojczyźnie 
naszej upadła ostatnia Bastylja przemocy, ostat. 
nia czarna zasłona na ciele Ojczyzny.

Roku 1791 dnia trzeciego Maja w najgłębszej 
• tajemnicy przed rozmaitymi Repninami i innymi 
”“0i;adcaini prawnymi i nieprawnymi“, którzy 
o lin o w ali tego, by resztki naszej Ojczyzny 
jak łachman nieużyteczny rozebrać, zebrało się 
najuczciwsze i największe stronnictwo Sejmu 
Czteroletniego, stronnictwo patrjotyczne, jak sa. 
mi siebie nazwali, — z marszałkiem Stanisławem 
Małachowskim na czele.

Dziwny i tajemniczy był ten dzień dla Na. 
rodu Polskiego!

Ponad kolumną Zygmunta, nad srebrnym or. 
tern zatkniętym na proporcu powiewającym nad 
¿antkiem Warszawskim jasne świeciło słońce, 
a od wczesnego ranka niezwykły był ruch wśród 
uhezek Starego Miasta!

nowo bowiem położone tuż nad granicą polską, 
— czy w Wielki Piątek nie byli u niego polscy 
oficerowie, czy przechowuje broń jakąkolwiek u 
siebie, czy nie przyniesiono w ostatnim czasie 
paczk: pism z sąsiedniej wsi do plebanji i t. p. 
Nie znalazłszy nic podejrzanego odeszli naresz. 
cie z kwitkiem uniewinniając się „wegen der
Stórurig“-

Niema cc mówić, pięknych doczekaliśmy się 
czasów my Polacy powiatu złotowskiego, którzy 
z woli Bożej i z powodu nierozumni koalicji po. 
zostać musimy pod knutem pruskim. Bzik prze. 
ciwpolski tu u nas na nowo zaczyna święcić swe 
orgje, jak za czasów nieświętej pamięci Bis. 
marcków, Biilowów i Bethmannów. Jak już gazę. 
ty polskie donosiły, policja pruska aresztowała 
sołtysa — Pola*ka i kilku gospodarzy ze Śmierdo. 
wa, również kilku obywateli z Krajenki. W dru. 
gie święto wielkanocne rychłym rankiem odpro. 
wadziła ta sama policja gospodarza.rybaka Kub 
pę z Buntowa, parafji sławianowskiej, a teraz 
przyszła widocznie kolej na naszych księży. Nie 
potrwa długo — i tych rozpoczną wrzucać do lo. 
chu, bo oczywiście zdaniem Prusaków ci są naj. 
gors;:. A co- Polska na to? co p. wojewoda Ła. 
szewski? co pan minister Seyda? co pan premjer 
Skulski? co na to Najwyższa Rada Na. 
rodowa? — Toć pan wojewoda Łasze, 
wski obejmując swój urząd w odezwie swej 
i o nas wspomniał. Prawda, jedno jedyne tylko 
poświęcił nami zdanie, ale jakże pocieszającem 
dla nas było to zdanie. Obiecał nam bowiem, że 
Polska i o nas nie zapomni. A pan Skulski czy 
w Sejmie podobnego nie złożył oświadczenia? 
A Najwyższa Rada Narodowa w Poznaniu, któ< 
rej tak ciepło i błogo na łonie Macierzy Polskiej, 
czy nie obiecywała nam, że Polska nam Polakom 
pod knutem pruskim pozostającym wystara się o 
te same prawa, jakie mają Niemcy w Polsce? Pięk. 
nych więc i pocieszających nas w niedoli naszej 
stety, czynów nie widać, na czyny czekamy na. 
próżno, a Prusactwo coraz bezczelniejsze. Przy. 
znajemy chętnie, że Polska obecnie aż nadto ma 
jeszcze kłopotów z bolszewikami, z plebiscytem, 
z urzędnikami.Niemcami itd. Ale większe chyba 
mają Niemcy kłopoty z koalicją, z Kapp.Liittwi.

Mieszczaństwo wtajemniczone przez posłów 
ze stronnictwa patrjotów o wielkiem zdarzeniu, 
wyruszyło odświętnie ubrane; obrońca honoru 
jielskiego książę Józef objął komende nad woj. 
skiem, kazał wytoczyć działa, — mieszczaństwo, 
chłopi, żołnierze, wszystko to poszło na Zamek.

Król w otoczeniu prymasa, arcybiskupów i se. 
natorów i wojewodów zagaił posiedzenie, pro. 
sząc, by Sejm uchwalił ustawę o konstytucji „bez 
deliberacjih

Sekretarz Sejmu poseł Siarczyński odczyta! 
całą ustawę, która kończyła się słowami: „Naród 
winien jest sobie samemu obronę od napaści i dla 
przestrzegania całości swojej! Wszyscy zatem 
obywatele są obrońcami całości i swobód narodo. 
wych. Wojsko nic innego nie jest, tylko wyciąg 
gnięta siła obronna i porządna z ogólnej Siły Na* 
rodu".. .
• Odczytywanie aktu konstytucyjnego skończy* 

ło się o godzinie szóstej wieczorem.
Cisza była, jak przy podniesieniu Sakramen­

tu św., gdy marszałek Małachowski zapytał: 
„Czyście dobrze słyszeli, zrozumieli i czy przyj, 
mu jecie tę u§tawę o konstytucji?“ Jeden okrzyk 
radosny z piersi prawię wszystkich posłów . był 
odpowiedzią, prócz małej gartki 20 posłów — 
sprzedawczyków rosyjskich i niemieckich, kto. 
rzy głosowali przeciw. Cały Sejm oświadczył się 
za ustawą, król przysiągł na Ewangelje świętą 
i dodał słowa: „Przysiągłem Bogu i nie będę te* 
go nigdy żałował!“

Wiek cały z górą upłynął — i nikt w Polsce, 
prócz wrogów naszych nie mógł żałować ’ nie 
żałował.



łzami, z Hólzami i różnymi podobnego rodzaju 
Spartakusami, a jednak o nas Polakach nie zapo* 
minają. Śledzą każdy krok nasz, ba każde nawet 
uderzenie serca naszego, szykanują i gnębią nas, 
jak za dawnych „dobrych“ czasów. Czy nie znaj? 
dzie się się więc nareszcie w Polsce mąż stanu 
energiczny .któryby stanowczo oświadczył Niem* 
cc wk Prusak owi, że teraz dosyć tych szykan, 
udręczeń i prześladowań Polaków i zagroził urzę* 
dcwo represaljami w Polsce? Doczekamy się nas 
reszcie czynów? Prosimy o odpowiedź. X. X.

Wczoraj, gdy Komisja Koalicyjna zawiadomiły 
reprezentantów społeczeństwa do Komisji Wy# 
borczych, zebrała się przed hotelem polskim w 
Szczytnie banda „Sackhauerów’ , która chciała 
zdemolować hotel. Energiczne jednak wystąpię* 
nie ę d z yk o a lic y j n ej policji zapobiegło pogro*
mówi.

Sprawy polskie.

Baczność Warmjacy!
Chwila plebiscytu bliska. Chwila ta rozstrzy* 

gnie o przynależności Waszej do Polski. Polska 
chciałaby i te ziemie, które objęte są plebiscytem 
przygarnąć do siebie i widzieć je woinemi i szczę* 
śliwemL

W Waszych rękach więc Warmjacy spoczywa 
los tej ziemi. Wielką agitację uprawiają Niemcy, 
chcąc te ziemiie nadal zatrzymać, abvście Wy 
i Wasze dzieci im się wysługiwali. Chcecie przy# 
należeć do Polski, to niechaj każdy jaknajśpię* 
szniej poda adres obojga pici od roku 20*go. miej* 
scowcść, datę urodzenia, zawód i wyznanie mie* 
szkających obecnie na obczyźnie lub w wolnej 
już Polsce celem przybycia na głosowanie.

Mieszkańcy, którzy, wiecie o oobvcie Waszych 
krewnych lub znajomych; mieszkających na ob* 
czyźnie, ale urodzonych w powiecie olsztyńskim 
lub reszelskim, podajcie nam ich adres, abyśmy 
i tych do glosowania zawezwać moMi.

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod adresem 
Maksymiljan Majewski, Olsztyn, Bahnhofstr. 1.

Z  Plebiscytu.
Prawdopodobne odroczenie terminu głosowana.

PA1. Dowiadujemy się ze źródła wiarogo* 
dnego: Komisja Międzysojusznicza przyszła po* 
dobno do przekonania, że żądania Polaków są 
słuszne, że Niemcy dopuszczają się na terenach 
plebiscytowych barbarzyńskich wybryków, że or* 
ganizacje niemieckie straciły już wpływy na 
swych członków, którzy dopuszczają się nadużyć 
1 pogrómów na ludności polskiej, miimo wstrzy* 
mujących ich od tego rozkazów z góry. Dalej 
przyszła podobno Komsja międzysojusznicza do 
przekonania, że w obecnych warunkach nie mo* 
żna dać Polakom gwarancji bezpieczeństwa i zu* 
pełnego równouprawnienia. Wobec tego Komisja 
międzysojusznicza zdecydowała się jakoby tu na 
miejscu przedłużyć termin głosowania, powięk= 
szyć liczbę wojsk okupacyjnych oraz liczbę 
urzędników zarządu koalicyjnego. Zdaje się je* 
dnak, że ta zmiana przekonań wśród Komisji 
plebiscytowej nastąpiła w związku z ogólną 
zmianą pońyki wobec Polski tych, którzy dziś 
rządzą Europą. W każdym razie stwierdzić na* 
leży, że tu na miejscu barometr Polski idzie w 
gorę.

Napady „Sackhauerów“.
PAT. Wobec zawieszenia przez Komitet Ma# 

zursK pracy plebiscytowej bandy „Sackhauerów“ 
pozostają na razie bez właściwego zajęcia, wo# 
be#czego szukają innych terenów dla swej akcji.

Konstytucja 3*go Maja dała nam podwalinę 
pod dzisiejszą państwowość naszą, dalej pójdę, 
jeśli powiem, że gdyby nie doniosłość ustawy — 
równająca Wszystkie stany, nie byłoby chłop* 
skich formacji Kościuszkowskich — nie bvłobv 
roku 1848, roku 1863!

Naród cały, oparty o szlachetną ustawę, zro* 
zumiał, że Ojczyzna nie jest li tylko przywilejem 
dla pewnej grupy czy stanu! Chłop i rzemieślnik, 
kupiec i uczony zrozumiał, że jest tą cząstką tej 
wielkiej organizacji, której na imię: „Naród“.

Konstytucja 3*go Maja była najpotężniejszymi 
aktem, jaki w całej Europie ówczesnej rozegrał 
się i mimio tego, że Ojczyzna nasza w gruzy w a* 
bła się, Akt Konstytucji był tym potężnym akor* 
dem. który wyrwał się jak jęk z obolałej duszy 
narodu!

Komunikat Sztabu Jeneraln. W. P. z dn. 4 maja-
PAT. W dniu wczorajszym oprócz lokalnych 

walk nie zaszło nic ważnego. Nasza akcja na 
Ukrainie postępuje wdalszym ciągu nader po* 
myślnie. Na odcinku Dźwiny utarczki oddziałów 
wywiadowczych. Na reszcie frontu położenie 
bez zmian.

Uszy zastępca Szefa Sztabu Jen. Kuliński, pułk.
Obchód Konstytucji 3 Maja na Górnym Śląsku.

PAT. Obchód rocznicy 3*go Maja na Gór* 
nym Śląsku, urządzony w dniu 2 bmi. na Gór# 
nym Śląsku miał przebieg w kraju tym dotąd 
niebywały. W obchodach wzięło udział przeszło 
400 000 osób. Niebywały ten jak na Gómy Śląsk 
objaw napawa tem większą nadzieją, że plebi# 
scyt na Górnym Śląsku 'wypadnie dla Polski ko# 
rzystnie. W czasie obchodu wygłoszono wszę# 
dzie przejnówienia, w których podnoszono ostat# 
nie zwycięstwa armji polskiej na Ukrainie. Im* 
ponujący obchód zrobił na Niemcach i na aljan* 
tach olbrzymie wrażenie. Obchody prawie wszę# 
dzie miały spokojny przebieg. Jedynie w Racj* 
borzu, Opolu i Oleśnie przyszło do starć między 
Polakami a bojówkami niemieckiemu W Raci* 
borzu zranionych zostało 8 Polaków.

■ — "W dzisiejszym .numerze gazety ogłasza ma#
gistrat, że nowe karty na mięso wydane zostaną 
w czwartek dnia ó i w piątek dnia 7 bm. za odda# 
niem głównej marki nr. 174 i pni-ia starej karty 
na mięso.

Oliwa. Pielgrzymom, biorącym udział w piel# 
grzymce polskiej do Wejherowa dnia 11 maja rb. 
zwracamy uwagę na to, że kierownik pielgrzym* 
ki postarał się ii władz polskich o pozwolenie, 
aby pielgrzymom wolno było zabierać żywnść 
z sobą na tyle dni, jak długo potrwa pielgrzymka

Lipsk, Utworzyło się tutaj stowarzyszenie 
targowej wystawy hygjeńicznej, mające na celu 
na przyszłym; targu lipskim w jesieni b. r. w oso# 
bnym domu wystawowym dać pogląd ogólny na 
istotę hygjeny. Kierownikiem ustanowiono pana 
dr. Brugmanna. Zapytania dotyczące oddziału 
tego należy wystosować do „Hygiene — Mess* 
ausstelłung G. m. b. H., Leipzig, Bayerscbestr. 8“.

— Pobierajcie studentów Polaków. Z powodu 
straszliwego braku mieszkań kilku przyjezdnych 
przyjaciół#studentów*Palaków znajduje się bez 
wszelkiego przytułku, nawet noclegu. Zwracamy 
S’ę do ludności polskiej z prośbą o udzielenie im 
rychlej pomocy, dostarczając umeblowanych 
pokoi za przystępnem wynagrodzeniem i oddawa5 
jąc posady. W przeciwnymi bowiem razie będą 
zmuszeni wobec rozpoczynaj ącegq się roku 
szkolnego, porzucić studja na tutejszej politech* 
nice i wrócić z niczem do Polski. Wszelkie zgkie­
szenią uprasza się składać w redakcji „Gazety 
Gdańskiej“ pod napisem „Studenci“,

Wspaniały obchód rocznicy 3#go Maja 
w Warszawie.

POKWITOWANIA.
Od tutejszego polskiego Towarzystwa Nąu# 

czycieli i Nauczycielek odebraliśmy 42 mk., za co 
serdecznie dziękuj emy.

Zarząd Koła „Białego Krzyża“ na m. Gdańsk.

PAT. Obchód rocznicy majowej wypadł im# 
ponująco, miasto przybrało wygląd odświętny. 
Wszystkie prawie domy były udekorowane 
sztandarami. O godz. rano odprawiona zo* 
stała w ogrodzie botanicznym uroczysta Msza 
połowa. Druga Msza połowa odprawiona została 
przez biskupa polowego wojsk polskich ks. Galla 
na placu Broni Po nabożeństwie rozwinął się 
wspaniały pochód, w którym wzięłv udział woj* 
ska wszystkich gatunków broni, korporacje, sto* j 
warzyszenia, wyższe uczelnie, szkoły i nieprzej* 
rżane tłumy publiczności. Pochód przeszedł 
głównemi ulicami miasta. Po południu w różnych , 
dzielnicach miasta wygłoszono odczyty o Kon* 
stytucji majowej. Wieczorem odbyły się w tea* j 
trach uroczyste przedstawienia. Nieobecnego Na* i 
czelnika Państwa reprezentował na obchodzie mi* i 
nister wojny jenerał Leśniewski. iWiadomości potoczne.

Obywatele! Jeśli ja tutaj dzisiaj na tem mifcj* 
scu przemawiam* 1 do Was językiem ojczystym, je# 
śli \y łonie naszem drży serce i myśli i czuje po 
polsku, to naprawdę, że jest to zasługą wiekopom* 
nej ustawy majowej. •

Sprawiedliwość dziejowa wybiłą na zegarze 
narodów, a szczególnie naszego!

Sto dwadzieścia kilka lat czekaliśmy gotowi, 
wiecznie na straży, jak ten żuraw, z bronią u no# 
gi! Lała się krew serdeczna po polskich lasach 
i polach. o

Byliśmy na służbie u obcych, sobie służąc, 
ćwiczyliśmy się w cnotach, czekając dnia spra* 
wiedliwości!

Wreszcie wybiła godzina tejże! Drobny na 
pozór wypadek wywołał wielką wojnę!. . .

Naród polski stanął na przełomie dziejowym 
i w pożodze połowy świata przemówił do tego 
świata potężnym wyrazem: „Legjonv“.

PREZESÓW podkomitetów wyborczych prosi# 
my, aby natychmiast zgłosili się po urzędowe li# 

sty wyborcze do „Gazety Gdańskiej“.
Gdańsk. Przybyli tu minister aprowizacji p. 

Śliwiński, minister kolei żelazńych Bartel, mini* 
ster robót publicznych p. Kędzior, naczelny dy* 
rektor państwowego urzędu zakupów artykułów 
pierwszej potrzeby, p. Lachert, w towarzystwie 
kilkunastu posłów.

Dobywajcie torf. Podług wiadomości otrzy* 
manych ze strony urzędowej liczyć sic trzeba 
z tem, że w przyszłym sezonie zimowym będzie 
węgla na opał mniej jeszcze, niż w ubiegłym. 
Wobec tego wszyscy właściciele torfowisk po* 
winni bezzwłocznie przystąpić do wydobywania 
torfu. Już dziś jako pewnik przyjąć można, że przy 
wydawaniu robotnikom clonynj alnym - deputatu 
opałowego skazani będą rolnicy wyłącznie na 
torf i drzewo. Dobywanie torfu «znacznie utrnd* 
nia brak torf i arek, lecz w razie niemożności naby# 
cia tychże można sobie tu dopomódz szpadlem. 
Wykopany szpadlami tcjrf suszy się w cegiełkach 
tak samo, jak wydobyty maszyną, a torf, który 
się w cegłach nie trzema, udeptuje się ludźmi, 
kładzie we formy i suszy. Ostatni sposób przed* 
stawia tę dogodność, że pracę tę można wykony* 
wać dorywczo i w czasach wolnych od pilniej* 
szych robót używać zaciągu do wykopywania tor* 
fu. Jest to Wprawdzie rodzaj dobywania w ostat* 
nich czasach już prawie zupełnie zarzucony, 
a w wiielu okolicach nawet nieznany, ale wobec 
groźnego położenia, jakie brak opału wywołać mo* 
że, obowiązkiem każdego' jest wyzyskać wszystkie 
możliwości, aby przygotować sobie materiał opa* 
łowy na przyszłą zimę.

Komunikaty.
Komunikat Rady Ludowej na Nowy Port.
1) Biuro Rady Ludowej na Nowy,port znajdu*

cącym kołem po nim, cały prawie kraj w ruinę 
zamieniając i straszliwy haracz krwi wytaczając, 
naród polski zrobił jeszcze jedną jedyną w dzie* 
jach świata ofiarę, rzucił na szalę wypadków 
swych najmłodszych, najszlachetniejszych miło* 
dzianków, swoją krew najlepszą, z pod samego 
serca utoczoną!

Stworzył legjony, wskrzesił ich świetlane ide* 
je1 I zerwały się tedy do boju młodziuchne za# 
stępy, prowadzone przez godnego następcę Ko# 
śduszki, Józefa Piłsudskiego, do boju niesłycha* 
nego z straszliwym rosyjskim kolosem, którego 
gromy tak długo grzmiały nad mogiłami Polski
i nad trumną Napoleona, nad ćwiercią globu 
ziemskiego.

Runęły do nadludzkiego boju nieustraszone 
sokoliki, znacząc krwawe szlaki zwycięstw od 
ścian Karpat do stepów Besayabji, do bagien piń* 
skich, do puszcz litewskich!

Odnowiły wobec zdziwionego świata te mło* 
dziuchne Ikary, sławę starych legionów i starych 
legjonów nadzieje dla Polski.

W Pirenejach, na górskimi cmentarzu baskij* 
skim istnieje napis grobowy nieznanego legjoni# 
sty Napoleońskiego z przed stu laty:

„Jeśli zabłądzą tu stopy czyje 
Z nad Wisły nurtów, z nad Niemna zdroju, 
Niechaj mi powie, czy Polska żyje — 

Wtedy dopiero umrę w spokoju!“
* Biedny, umierający z ran legjonista niezna* 

ny, takie pytanie kazał sobie wyryć na grobie.
I długo — długo czekał — przez obszar stule* 

cia całego nadaremnie!
A i dobiegła go w końcu utęskniona odpowiedź 

od dalekiej Ojczyzny!
* Z zaśnieżonej przełęczy karpackiej dobiegły 

go słowa wypisane na krzyżu Pantyrskłej przełę#

„Polska młodzieży, patrz na ten krzyż — 
Polskie legjony dźwignęły go w zwyż, 
Przechodząc góry, przepaście i wały 
Dla większej Twojej o Polsko chwały!

Tak przemówiła ta przeszłość zmartwychwsta*- 
ła o najszlachetniejszej postaci!

Dziś stoimy w rzędzie narodów rządzących 
się — dziś tutaj jeszcze jesteśmy w tem mieście, 
którego każden kamień, każden zaułek świadczyć 
może o nieprzedawnionych prawach naszych 
jesteśmy gośćmi — takimi —- jak „Japończycy“, 
ale ten wichr, który łomocze ponad fregatami, 
niech będzie świadkiem słów naszych, które rzu* 
camy jak święte hasło „Nie damy ziemi“ — nie' 
damy!

Ta rzeka święta „Wisła nasza“, w której 
strumienie krwi naszej najlepszej płyną dzień 
i noc w morze, tej krwi synów naszych, którzy 
jak mur niewzruszalny stoją na wschodniej gra* 
nicy Rzeczypospolitej, trzymając straż przed no* 
woczesnym Dżmgis*hanem, przed zalewem' Euro* 
py, przed barbarzyństwem, wschodniem.

Ta rzeka mówi o prawie naszem do Gdańska, 
o tem, że ten kawał ziemi i to morze Bóg stwo* 
rzył dla nas — dla Narodu całego!

Rodacy! — Dziś 129*ta rocznica 3*go Maja, ro* 
cznica, która dla nas obecnych tutaj ma specjał# 
ne znaczenie. Po raz pierwszy od niepamiętnych 
lat brzmi tutaj, głośno mowa i pieśń polska. — nły 
tutaj zebrani — .na wzór partji patriotów — nie 
oglądając się ną nic i na nikogo, siini poczuciem 
dumy, którą powinniśmy posiadać, dlatego, że 
gas tutaj Naród jako prawych synów swoich 
wysłał, jako wojującą awangardę — my tutaj po* 
mnł na ten związek, który miał na celu dobro Oj* 
czyzny, złączmy się, zef/trzekny — w jedno my* 
śli kolisko —; pomni na wielki moment odradza# 
iaicei się Ojczyzny — st^ rzm ^b e^ w zg łęd l^ ia



je się w Domu Ludowym (Gesellschaftshaus), 
Sasperstr. 57—60 i jest co wtorek i piątek od go? 
'dżiny 5—7 po południu otwarte.

2) Czytelnia Ludowa w Nowymporcie znjduje 
się w Domu Ludowym, Sasperstr. 57—60.

Wydawanie książek bezpłatnie co wtorek 
i piątek od godz. 5-—/ po południu.

3) W następnym czasie otwiera sie ochronkę
w Nowymporcie. Uprasza się wszystkich Rodzi; 
ców, którzy miają dzieci od 3'—6 lat, by zgłoszono 
takowe W biurze Rady Ludowej w Domu Ludo= 
wym co wtorek i piątek od godziny 5—-7 po po; 
łuclniu. Zarzad.

KOMUNIKAT
do członków Oddziału Robotników roln, i leśn. 
Zjedc. Zaw. Polskiego w Wojew. Pomorskiem.

Z powodu skarg i protestów podniesionych 
przeciw kontraktowi zawartemu na czas od l;go 
kwietnia br. do 31;go marca 1921, który nie ocU 
powiada wymaganiom chwili obecnej, rząd tako; 
wego nie uznał i nie zatwierdził. Przyjdzie do 
nowych układów w dniach najbliższych w celu 
poczynienia zmian na korzyść robotników człon; 
ków Zjednoczenia Zawodowego Polskiego.

Szan. Druhowie! Mimo to, kiedy nowy kom 
trakt zawarty zostanie — kontrakt ten obowią? 
zywać będzie od 1 kwietnia 1920 r. wstecz.

Do akademików „Wszechnicy Piastowskiej“.
KoledzyO Akademickie Koło Pomorskie przy 

Wszechnicy Piastowskiej w Poznaniu dostało złe; 
cenie powiadomienia Was, iż Komitet Plebiscy* 
towy dla powiatów nadwiślańskich w Kwidzynie 
potrzebuje pomocy' około sześćdziesięciu akade; 
mików do prac statystycznych na 2 do 3 mje; 
sięcy. Warunki są nader korzystne. Znajomość jęs 
zyka niemieckiego jest konieczna. Przypuszczać 
należy', iż z nas Pomorzan i Poznańczyków już 
bezpośrednio losem powyższych obszarów żywo 
zainteresowanych, nikt swej pomocy7 nie odmówi 
wziąwszy' pod uwagę wzniosły cel narodowy. 
Zwraca się przytem uwagę kolegów na nagłość 
sprawy. Komisja koalicyjna bowiem wbrew 
wszelkim przypuszczeniom postanowiła termin 
glosowania w powiatach nadwiślańskich przy; 
śpieszyć.

Koledzy! Ojczyzna nas woła! Niemcy mają 
cały liczny aparat urzędniczy na swych usługach, 
my natomiast tylko nieliczne jednostki prywat; 
ne. Plebiscyt jest dziś dla Polski rzeczą najważ; 
nejszą. Wszak tu chodzi o walkę z Niemcami, 
naszymi największymi wrogami, wprawdzie bez; 
krwawą, ale nie mniej wymagającą skupienia 
i wytężenia wszystkich naszych sił. Proszę dziś 
jeszcze zgłosić się najlepiej osobiście u Ogólno? 
Akademickiego Komitetu Plebiscytowego, Po? 
znań, św. Marcin 40, pokój . 15. Do uzyskania 
paszportu, które wystawiają Komendy Wojewó; 
dzkie Policji Państwowej, potrzeba 3 fotografji. 
Nie należy zwlekać, ponieważ Komitet Plebiscy; 
towy z niecierpliwością nas oczekuje, a paszporty 
wysiać trzeba celem, uzyskania wizv do War; 
sza wy. Akademickie Koło Pomorskie.

Z a w a e k i, przewodniczący.

Komunikat Ministerstwa skarbu.
PAT. Ministerstwo skarbu komunikuje: Mini; 

sterstwo skarbu, z uwagi, że istniejące zakazy;

partje — na zapatrywania polityczne ;— na ko; 
ter je „jeden wielki związek Polski“, związek dusz 
i serc — mający pracować dla Ojczyzny'/!

Tutaj właśnie w tern mieście musimy budować 
szczęśliwość dla Narodu całego, poważanie i sza; 
cunek naszych sąsiadów! Niech Niemcy robią co 
chcą, niech szukają kruczki dyplomatyczne —\ 
Historja jest nieubłaganą — oszukać się nie da 
nigdy, ale my7 sami tutaj musimy7 bvć kowalem 
kującyma szczęście własne.

Mimo, że ńie odzyskujemy dzisiaj Gdańska, 
lecz przecież jesteśmy już u brzegu morza, odzy; 
skujemy' zwolna płuca, odzyskujemy7 oddech, od; 
zyskujemy wolność i życie!

Morderczy Apostat Pomorza powalony, dzie? 
Jo zdradliwego Krzyżaka runęło, rozpadła się 
w proch i pyl krzyżacka zawierucha, a ten wyrok 
Boży', to odpowiedź na nasze przysięgi z Roty: 

„Nie rzucjm ziemi — skąd nasz ród,
Nie damy pogrzeźć mowy!“

Jeżeli gdzie na ziemiach polskich, to właśnie tu 
nad szarą falą Bałtyku u ujścia modrej Wisły wi? 
nien zagrzmieć nasz protest — nasz śpiew Roty, 
tak potężnie, by* w zgodny akord zlał slię z ry; 
kiem morskiej fali, z szumem pomorskich lasów 
i z pieśnią kaszubskiego ludu.

Potężny nasz śp':e\v, odbity od brzegów bur; 
satynowego morza i wieżyc gdańskich, pójdzie 
w dal po Europie do Przyjaciół i wrogów naszych, 
stwierdzając, że ten Gdańsk, to nasz polski 
Gdańsk, że ten brzeg — to nasz brzeg —- że to 
wiślane ujcie to nasza ziemia, ten lud, to polski luid.

Obywatele i Obywatelki pomni na wielki mo; 
ment historyczny, jaki rozegrał sie na naszych 
oczach, pomni na to, że jesteśmy epigonami 
i spadkobiercami aautorów ustawy majowej: — 
nrzysięgnijmy7 sobie tutaj w  obliczu naszych 
wrogów — jedną rzecz — • _____ __

przy w ozu znaków pieniężnych w granice Rzeczy7; 
pospolitej, oraz wywozu ich za granice bywają 
nieraz mylnie interpelowane, wyjaśnia, że ZA; 
KAZOWI przywozu podlegają znaki pieniężne 
w walucie austi-o;węgierskiej (niestemplowanej) 
w kwotach przekraczających koron 500 (pięćset), 

! oraz w walucie rosyjskiej w kwotach przekracza; 
jących rubli 200 (dwieście). Uchodźcy powracają; 
cy do kraju mogą przy wozić koron 1000 (tysiąc), 
lub rubli  ̂400 (czterysta), przekraczający granicę 
wscnodnią rubli 4,000. Przywóz znaków pienięż; 
nyofc we wszelkich innych walutach nie podlega 
żadnym ograniczeniom.

Zebrania Towarzystw
odbędą się:

ZAKAZOWI WYWOZU z granic Rzeczypo; 
spolitej podlegają jedynie znaki pieniężne w wa? 
łucie polskiej i niemieckiej w kwotach ponad mk. 
1000 (tysiąc). —• (Podpisano) W. Grabski, War; 
szawa, dnia 10 marca 1920 r.

Wielkie zebranie instrukcyjhe
dla mężów zaufania czynnych przy7 wyborach 

odbędzie się
W SOBOTĘ, DNIA 8 MAJA 1920

wieczorem o godz. 7 na salce Ochronki w Gdań; 
sku, ul. Poggenpfuhl 11.

Wszystkich mężów zaufania i podkomitety 
wyborcze z Gdańska, N. Portu. Wrzeszcza, Si; 
dlic, Orunji i t. d., Oliwy, Sopotu prosimy, by7 na 
zebranie to przybyli w komplecie i punktualnie.

Komitet Wyborczy na W. M. Gdańsk.*
C z y ż e w s k i ,  prezes.
K u h n e r t, komisarz wyborczy7.

W i e c
przedwyborczy na parafję Nowoportską odbc/= 
dzie się w niedzielę, dnia 9 bm. o godz. M po po; 
iudniu na sali Domu Ludowego (Gesellschafts? 
haus) przy Bergstr. — Komitet Wyborczy. 
Obowiązkiem każdego Rodaka jest na wiec ten 
przvbyrć.

W I E C
przedwyborczy na Sidhce i okolicę w piątek, dn„ 
7 b. m., o godz. 7 wiecz. ną sali p. Steppuhn. —1

Oliwa.
Wielki wiec w yborczy

odbędzie się
W NIEDZIELĘ, DNIA 9 MAJA 1920 

o godz. wpół do 12;tej przed poł.
w Refektarzu. 1

Przemawiać będzie p. Dr. Kubacz. — O liczny j 
udział wszystkich Rodaków z Oiiwy i okolicy ] 
prosi Komitet Wyborczy, j

.Pracować!“
pracować bez wytchnienia dzień i noc! — w sku; 
pieniu wszystkich sił, w zgodzie, by nasi nie; 
przyjaciele widzieli, że jesteśmy zdolni odeprzeć 
każde zakusy na naszą Własność. Przykładem dla 
nas niech będzie ten rycerz—chłopak, hen z da; 
lekiego Lwowa, gdzie, gdy dyplomacja skrzywiła, 
to miecz i karabin dzlecka naprostowal śprawę.

Potęga wiary tego dziecka — co nie pozwoliło 
rabować najświętszą rzecz — bo ziemię ojców 
jego, przejmijmy się tutaj zebrani, nie paradok; 
sem będzie, jeśli dziś tu powiem, że losy Gdańska 
zależne będą tutaj od nas, zacząwszy od Jenerał; 
nego Komisarza Republiki, urzędnika, inżyniera, 
kupca, a skończywszy na ostatnim robotniku 
portowym!

Uroczystość Konstytucji 3;go Maja jest tył* 
ko momentem dla nas, przypomnieniem, że — 
zgoda buduje.

Stańmy jak ten mur żołnierski w walce, wywo? 
łajmy pienie zmarłych bohaterów Traugutów, Ko? 
ściuszków, Kilińskich, Dąbrowskich, bohaterów7 
1863 r., tyjch najtragiczniejszych rycerzy o wol* 
ność nasszą i tych małych bezimiennych rycerzy, 
co padli w boju o wschodnie rubieże, i tych, co. 
stoczyli walkę z śmiertelnym wrogiem o Śląsk 
dolny i górny.

Przysięgnijmy sobie walczyć wszystkiemi si; 
łami, wszystkiemi możliwie środkami — o nasze 
prawa, o naszą własność.

Nie pusty frazes, lecz uczucie gorące dyktu; 
je mi te słowa! Każden w zakresie swego działa; 
nią niech walczy' i pracuje nawet ponad siły, a da 
Bóg, że następna uroczystość w tern mieście nie 
zastanie nas „Japończykami“ tegoż miasta!

G d a ń s k, 30 kwietnia 1920. 
___________________________ R- P i a s e c k i

W Gdańsku: Lekcja Tow. śpiewu „Lutnia“ dziś 
w czwartek, o godz. 7 wiecz. w Ochronce przy 
Poggenpfuhl 11.

W Gdańsku: Próba Tow. Teatralnego w czwar? 
tek, 6 bm. o g. 7 wieczorem.

W Gdańsku: Lekcja śpiewu Tow. św. Cecylji 
,w piątek, 7 bm. o godz. 7 wiecz. w Ochronce 
na Poggenpfuhl 11. Po lekcji posiedzenie Za« 
rządu.

W Gdańsku: Związku Handlowców, filji gdań; 
skiej, zwyczajne w piątek, 7 bm. o g. 734 pun; 
ktualnie w lokalu p. Lindnera, Langemarkt 11.

W Gdańsku: Oddział Sportowy Sokoła. Ćwiczę; 
nia w niedzielę, 9 bm. o godz. 9 przed połudn. 
na placu lotniczym we Wrzeszczu.

W Gdańsku: Tow. Młodzieży żeńskiej w niedzie« 
lę, 9 bm. o g. 5 wiecz. w Ochronce.

We Wrzeszczu: Lekcja śpiewu Tow. św. Cecy* 
lji w piątek, 7 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu p. 
Małkowskiego, Kleinhammerpark, ul. Marjań; 
ska.

W Kłodawie: Tow. Ludowego w niedzielę, 9 ma? 
ja zaraz po nabożeństwie wr zwykłym lokalu.

W Wielk. Kacku: Tow. Ludowego w niedzielę, 
9 bm. o godz; 4 po poł. na sali p. Cząstkiego.

W Chwaszczynie: Tow. Ludowego w niedzielę, 
9 b. m. zaraz po nabożeństwie w sali p. Ant. Li; 
twina.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej“ Janc 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpo* 
wiedzialny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku.

H O TEL DANZIGER HOF
OGRÓD ZIMOWY (Wintergarten) 

Kapela Stef i, Godzien k m r t w i i c z e r s ; .  »««•»».
Po potndnla o4herbatai reanion.

8 T B F I  E o n o e r ta
W każdy em r tek  h e r b a t a  z  t a ń c a m i
K ażdą sobotę r e u n l e n . — W  niedzielą od 1—3 

k o n c e c r t  p o d c z a s  o b i a d uBANK PUCK
Elag. Senosaensob&ft alt unbesohrfinktm* Hftftpfliehi. 

w  P u o k u  (Putzig Wpr.). 
n d z i c l c  p e ż y e z c k

pod bardzo dogodnymi warunkami'! plaol od depozytów
od depozytów z póirocznem wypowiedzeniem 

z ćwierćrocznem „ 3 ł/i
u „ z ośmdnlowem 
Lękał kąty, 

sebetg od godziny 9-

U
n

domu p. Adolph* otwarty w każdą imdg 
12 przed południem.

».lAdolpfe, Stu. Nowak, K. LarkowekL t
XXXXXXXXXXXXXXXXXXX*
X
%

I
X
Xx
x
x
Xx

J u l i a n  K r ó l  I
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X
X

Polska fabryka tabaki. Hurtownia tytonu
fidsMftjsk » Wmmmmem,,

Bołębia d ro g a  a r .  4 ,
TELEFON nr. 2982,

Konto Bankowo t Bank Dyakontowy-Gdańsk 
póleoa

„ U g j o n k a ”
do nabycia DETALICZNIE! w firmie 
L  Pokora, P fe ffe rs ta d t a r . 19.

XXXXXXXXXXXXXXXXXX

Jan Błoński w  Gdańsku
pmy ulicy S Z E R O K I E J  nr. 71. 

(Danzig Breitgasse nr. 71) 
poleea 193

bogaty zapas
konjaka, rama, win I oygar,
hartownie i detalicznie-po cenach nmiarkowuych.

leeeeeeee»»«

■--i

Z d o la e ść  k r e d y to w a  i  s t e n  
m a ją tk o w y  fir m  i  o só b . (953 

Najszybsze i najdokładniejsze in ­
form acje daje

.Confident“ biuro ■ytiatlowcu
Połączonych Organizacji Gospodar­
czych i Buków  polskich. Warszawa, J



Carl Lietz & Co., Gdańsk
Grobla Przedmiejska nr. 67-68.

Import —  Eksport —  Ruch tranzytow y.

Oddział: I Oddział: 11. Oddział: U l . Oddział: IV.

Surowce do wyrobu maszyiy środki żwnośoł Tyto*,

mydło, łój, rolafeze, wszelkiego papierosy

chemikalia, towary żelazno, rodzaji, 1 Inne

przybory do separatory w calyob towary

garbowania i t. d 1 t. d. ładunkach użyteczne.

P r s e w ó s  1 d l*  i l p ó t > * e l M w n l a  w  k n <  

}n d l a  i r o i l i t i v  1 o d s p n g id a i  ą e g e h , 1158

io sprzedania w Gdańsku 
przy Rynku rybnym  (Fiseh- 
narkt) W płaty potrzeba 
17n00 mk,

Zgiosz. pod n r  11B7 do 
Ekip. Gaz. €fd.

Bank Pomorski
Tew. Alte. TORUŃ.

Oddział Odański
posznkuja cd zaraz

► Re flek tan i i zechcą pismien 
, ne oferty skierować do

Djr. Semistyckiego
Gdańsk, A!t»t. Graben 93 I.

C M ® ® ®
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REUNIONOk
urządza

w  S O P O C I E  .
w , Centralbotef ‘ przy nlley Morskiej
Zwiąx®k Handlowców

F ilja  w GDAŃSKU.
3-5

Bilety nabywać -nożna za okazaniem zapro­
szenia które wysyła p. Ma tael, Vorst ©raben 51 
w Dzienniku Gdańskim i  Gazecie Gdańskisj oraz 
przy wejśein na sali, jak  i a  firm y „tria“ w Sopocie. 
Cena wejścia dla nieczlenków mk. 10, Ola człon­
ków 6,— Początek o godz. 8 wieczorem — Otwar­
cie kasy o godz. 7 wioez. O liczny udział prosi 

Debrze pielęgnowane piwa Itd. K O M IT E T .

Dobrze prosperujący Interes w Torunia 
prowadzący wszelkie artykuły dla palaczy, oraz kije. 
paraaole, {warsztat raparacy jny  z elektrycznem 
urządzeniem i wszelkimi de tego należącymi ma 
ter jatam i j artykuły  na  podarunki, tow ary  skó­
rzane i papierowe itd., mam aamiar sprzedać da-

Sehm iast ponieważ nie władam ebecnym języ- 
•m krajowym. W ykazalnie dobre źródło zarob­

ku. Ceno kupna należy wpłacić w niemieckiej 
walneie do niemieckiego bankn. Zgł przyjm uje 

H FECHNER Toro* Kathftrlenenstr. 4. (1159

Zarząd Kolei Państwowych w Mińsku Litew* 
skim potrzebuje dla urządzenia warsztatów: 7 to* 
kami (1—1500—3000 mm., h—150—450 mm.), 
2 tokami dla obtoczania kół parowozowych i wa# 
gonowych, frezarkę uniwersalną (dużą), 2 heblar* 
ki poziomo (1—1000—2000 mm.), 2 schapingi
(1—500 mmi.), sztos*maszynę (skok 600—800 mm.), 
przyrząd do nacinania bolców, 2 gwinciarki dla 
muter, 2 toczki szmerglowe (cl—300—500 mm.), 
4 toczki piaskowe (d—500—1000 mm.), przyrząd 
do rznięcia żelaza i przebijania dziur, miot paro* 
wy I—1,5 ton, 2 przyrządy do czyszczenia rur 
płomiennych, przyrząd do tarcia farby, przyrząd 
do roztoczania cylindrów (przenośny), tokarnię 
nożną, wagi do określenia wytrzymałości sprę* 
żyn, kompl. wagę dla określenia obciążenia osi, 
6 motorów elektrycznych (I na 65 H. P., I na 
30 H. P., 3 po 20 H. P., I na 5 H. P.), 4 kompl. 
windy BEKIERA (2 po 60 ton, 2 po 45 ton), siedm 
bloków (3 po 5 Ł, 4 po 3 t.), 4 płyty do szabro* 
wania, aparat autogenowy do szwejsowania i in* 
rte urządzenia mechan., oraz narzędzia. Cenniki 
i oferty ze wskazaniem cen i terminu dostawy 
nadsyłać według adresu: Mińsk Lit.., ul. Sierpu# 
chowska, Wydział Mechaniczny Poddvrekcii 
P- K. P. (1102

Pocztówki! Pocztówki!
Otrzymaliśmy świeżą przesyłką pocztówek 

pele ki oh

z wldekaml Gdańska i polskim orłem.
Peeitówki <*-e w ślionem  barwnem wykona 

nin, sztuka tylke 20 fan., 6 rozmaitych pocztówek 
1,20 mk. n z
Porte przesyłki w liście rekomendowanym 50 fen.

Ponieważ zaliczek obecnie wysyłać nie wol­
no, należy przy zamówienia nadesłać należytośó 
naprzód.

Gazeta Gdański, Gdańsk -- Danzig.

Poszukają

W dkow lakew a
Dąbrówka iDombrowreai 

p. Bisohofeburg Oj Pt,

M A S Z Y N Y
Powreżeifze

POSZUKIWANE
io  wyrobu prięd t?, lin, pa 
sów przy zastósowania siły 
•lektr j  c»nej. Wiadomość
t opisem i ceną nadsyłaćW} ręczi cielkę

ELE,s«JW arsza»a, l i t i i t f i i t i n
ulica Wielka 31. 1143

Biegłych zecerów
przyjm ie zaraz

Wydawnictwo „Gazety Gdańskiej"
Bdańsk — Danzigs
Ausgabe der Fleischkarten.

Auf Grund unserer Bekanntmachung vom 
6. Juni 1917 machen wir bekannit:

1) Die neuen. Fleischkarten werden ani die Haus# 
haltungen am Donnerstag, dert 6. und Freitag, 
den 7. Mai gegen Abgabe der Hauptmarke 
Nr. 174 und des Stammes der alten Fleisch# 
karte bei den Fleischverkäufern ausgegeben, 
in deren Kundenliste die Haushaltungen sich 
haben eintragen lassen.

2) An den vorgenannten Tagen sind die Fleisch* 
Verkaufsstellen wie an den Fleischverkaufs* 
tagen den ganzen Tag geöffnet zu halten. Die 
Ausgabetage sind innezuhalten, da die Fleisch# 
Verkäufer an anderen Tagen zur Ausgabe 
nicht verpflichtet sind.

3) Die Fleischverkäufer haben die vereinnahmten 
Hauptmarken Nr. 174 sowie die Stämme der 
vereinnahmten Fleischkarten ordnungsmässig 
verpackt und abgezählt in der Zeit von 
Mittwoch, den 12. bis Sonnabend, den 15. Mai 
der Nahrungskartenstelle, Pfefferstadt 33—35, 
Vordergebäude 1 Treppe im Saal. Stelle 11, 
einzureichen. Bis zum 15. Mai, mittags 2 Uhr 
müssen sämtliche • Abrechnungen eingereicht, 
sein. Vor dem: 12. Mai eingereichte Abrech# 
nungen können nur dann abgenommen wer* 
den, wenn alle Kunden des betreffenden 
Fleischverkäufers ihre Karten abgeholt haben.

Danzig, den 5. Mai 1920. (1176
Der Magistrat.

I

B ank Ludowy
Tow. z B istr. p.

m  H i a m s k u ,  J O p in p ss#  nr. 47.
TELEFON 1956, Poczta konto czekowe 943.
Przyjm ą je kapitały  wszelkiej wysokośoi na de* 
godnych warunkach i udziela pożyczki aa  hipo­
teki i wekele. Otwieramy konta czekowe rachun­
ki bieżącące i uskuteczniamy wpłaty zamiejscowa 
Peśredniczymy w zakupie i sprzedaży papierów 
warteśoiowyeh. Inkasujem y weksle i osęki. Za- 

mieniamy kupony i pieniądze zagraniozne.
Adres: RANK LUDOWY, GDAŃSK.

A
I
I
I

i Bank L u d o w y  w  Z u k o w ie
I  id z i i i i  p iż p z s k  I przyjmuj# is z e z ą d i i& l

pl an  ą«|
2% I Si, prioeat ■-

etósowefe 4e wypowiedzenia.
Dal kasowe są poniedziałki I w wartki ad gj 

gadaday 12—2 po południa. g
Z A R Z Ą D .  g

Haftem/' Ptseb, BlszkewskU g

i
X X K X X X X X X X X K X X X X X X X X  
X X

Bank Ludowy, Soüot *X
X
XI

* **• Pf $X
U  Przyjmuj© depo żyta *
”  bez wypowiedienia po 3ł/j, sa  3 miss. wyp. 4,
X  za V» rooz. wyp. 41/, za eałoroeznem wyp.5°/0.
X  Załatwia wszelkie przekazy, wydaje listy kredytowe 
X  I czeki.
X Xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
»4M MXMM

Bank Ludowy
» l n i o

wypożycza piaaiądza i  przyjm ują takowa 
płacą« pe 3, 3Vs i 4%.

Zarazem presimy

na czas odnawiać weksle.
•odziny blorewe od godziny 8 —1«

Ke. Prob. Sadowski. I. Wallerand. L. Reimer.
’eeeeeeeeeeeeeee»B a n k  L u c i o  w y

E. G. m. u. H,
w Slorókewloach]

u d zie la  p o życ ze k
pod dogodny mi ilwaruakami

p rz y jm u je  d e p o zy ta
płacąc 8 i 3V,0/a*atóaowBia de wypewiedseaiai

Z arz ąd  i
Bruski. M akurat. Ćwikliński. 

Ks, Proboszcz Łosiński, kurator,

Bank Ludowy ¿V
w  S ta n is ze w ie .

przyjmuje depozyta (oszoządnośol) I płaoł 
procent podług ugody; udziela także po- 
żyozkl pod bardzo dogodnymi warunkami.

Dniami kasowymi aą środy I soboty od godz. 1—3 po poi.
Bank Lądowy

Eingetrsgene Genossenschfiit mit unbescbrfinkter HsltpiiichL 
Józef Blałk. Br. Ptaoh. Krefta.

1— — — • • • • • • • •  i

„K upiec“ Consumverein
C s  G| Dlii b. Be

GbtnaUlmo — Pas Z aob, 
pelocajopy damskie, paltoty, kostjumy. Różne materje białe, skarpety itd.


